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LWÓW. (Pat.) 1 .wów gościł w nie
dzielę w swoich murach oficerów i 
podchorążych, przybyłych na 15 ju
bileuszowy zjazd Związku O ficeiów  
Rezerwy, zwołany do Lwowa pod has 
lem uczczenia 20 rocznicy obrony 
Lw owa.

Zjazd zaszczycił swoją obecnością 
Naczelny Wódz Marszałek Edward 
Śinigły-iłydz. Ponadto przybyli: Mi- 
inster Komunikacji płk. Ulrych, gen. 
Górecki, gen. W ieczorkiewicz, gen. 
Jarnuszkiewicz* w ‘mieniu ambasady 
francuskiej gen. Musse, płk. Strzelec
ki. Stawił się w komplecie zarząd głó 
*  ny Z wiązku Oficerów Rezerwy, pre 
zesi poszczególnych okręgów, człon
kowie zarządów oraz oficerowie i pod 
chorążowie rezerwy

Dzisiejsze uroczystości inaugurują
ce trzydniowe obrady Związku Ofi
cerów’ Rezerwy rozpoczęły się na 
cmentarzu Obrońców Lwowa. Juź o 
Jfoaz. 3 rano zebrali się na cmentarzu 
członkowie Związku Oficerów Rezer
wy* ustawiając się w grupach repre
zentujących poszczególne dzielnico 

gwdz. 8.30 przyjeżdża Marszałek 
śmigły Rydz. Którego u bram cmenta 
rza w i tał gei. Górecki, gen. Langner. 
pf n. W ieczorkiewicz, prez. miasta dr 
Ostrowski. Pan Marszałek w towa
rzystwie wojewody Riłyka wraz ze 
swym otoczeniem przechodzi wśród 
szpalerów oficerów rezerwy’, udając 
się na cmentarz Obrońców Lwotta, 
Pdzie następnie przy dźwiękach hvm- 
” u narodowego przechodzi przed 

‘ Ontem kompanii honorowej oabie- 
ra raport, od jej dowódcy i udaje się 
n« nabożeństwa do kaplicy. Tu Pan 
Ma rszałek zajmuje miejsce w specjał 
n.e przygotowanymi fotelu, za nim sie 
dzą generalicja, przedstawiciele władz 
|  miasta. Mszę św. odprawił ks. pra
łat Grodzieński,

Po mszy św. wiceprezes Związku 
Obrońców Lwowa mjr. Kłink w krót 
Wim przemówieniu oddał hołd huf
cowi rycerskiemu oficerów i podcho
rążych rezerwy z całej Rzeczypospo
litej.

Prezes Federacji Związków Obroń
ców Ojczyzny gen. Górecki w imieniu  
wszystkich oficerów i podchorążych  
rez. składa następujące śkrtrowanie: 
..Spuściznę, którą wyście pozostawili 
swoją bohaterską śmiercią, żvciem  
naszym chcemy pomnażać11.

Z kolei Pan Marszałek Śmigły- 
R jdz wraz z otoczeniem udaje się 
Poj pomnik poległych w obronie Pol
ski Francuzów, gdzie nastąpiła uro
czystość odsłonięcia.

Następnie Pan Marszałek Smigły- 
łydz udaje się wraz z świtą na mogi

łę Nieznanego Żołnierza, gdzie przez 
chwilę skupienia oddaje hołd boha
terskim lwowskim Orlętom. Uroczy
stość na cmentarzu obrońców Lwo
wa jest zakończona. Pan Marszałek 

raz z otoczeń em opuszcza cmentarz 
Obrońców Lwowa, przechodząc 
wśród szpalerów oficerów’ rezerwy

O godz. 11 u l:ce, którymi miała 
przeciągnąć defilada Związku Ofice
rów Rezerwy, zaległy tłumy publiez- 
mści. Na placach Mariackim i Halic

kim umieszczono maszty, na których 
Powiewają flag, narodowe i miasta 
1 wylotu ul. Halickiej znajduje się 
i vbuna, z której odbierać będzie de 

filadę Wódz Naczelny.
Około godz. 12 przyjeżdża Marsza

łek Śmigły-Rydz i zajmuje miejsce na 
specjalnie dla niego przygotowanej 
trybunie. Za nim na podium stają: 
generalicja, wojewoda Biłyk, gen, 
Mousse, prezydent miasta dr Ostrow- 
ski. Wśród licznie zebranych tłumów  
w’ybuclia 'szczery i serdeczny entuz

jazm. Ne cześć Naczelnego Wodza 
rozlegają się niemilknące okrzyki 
„niech żyje11.

Kilka minut po 12 rozpoczyna się 
defilada. Na czele kroczy komendant 
Federacji Związku Obrońców Ojczyz 
ny, gen. Jarnuszkiewicz.

O b ra d y  u ym a cb u  t&aśru
Plac prztsd Teatrem Wielkim, u ice 

Legionów i Hetmańska zapełniły się od  
aziatam ZwiązKU Oficerów Rezerwy, Zwię 
zku Strzeleckiego, Rezerwistów, Obroń
ców Lwowa. Przed teatrem stanęta kom
pan.a p’ecnoty z om estrą na czele W o
kół zgromadziły się wielotysięczne rzesze 
publiczności. Balkon teatru przybrano em 
blematami narodowymi, zielenię i kwie
ciem.

O godz. 13 przy dźwiękach hymnu 
narodowego ukazał się na balkonie wraz 
z otoczeniem  Marszałek Smigły-Rydz. Pu
bliczność podchwytuje m elodię hymr.u na 
rodow ego i gremialnie zaczyna śpiewać, 
po czym zrywa się burza oklasków na 
cześć Marszałka Owacja ta trwa dłuższy 
czas.

Z balkonu teatru minister Komun Kacji 
Uirych wygłosił przemowien.e W  czasie 
przemówienia publiczność żywiołowo ma
nifestuje na cześć Naczelnego W odza

Po przemówieniu ministra Ulrycha 
Marrzałek Smigły-Rydz udał się do sali 
warcia walneqo zjazdu delegatów  Zwięz- 
leapu^ gd zie  opoyła -ię  inauguracja ot-

ku Of,cerów kezerwy. Na scenie ieatru 
ustawiły się poczty sztandarowe zwięzków  
kombatanckich, w g łęb i umieszczono po
piersie Marszałka Józefa Piłsudskiego. Po 
prawej stronie —  krzyż Związku Oticerów  
Rezerwy, po lewej —  herb Lwowa.

Pośrodku przy stole prezydialnym za
jęli miejsca gen. Górecki, gen. Langner, 
gen Mousse, prezydent miasta dr Ostro
wski, weteran’ z 1863 r., prezydium zjaz
du, wszyscy prezesi okręgów Zwięzku 
Oticerów Rezerwy, W  chwili goy  Marsza
lek ^migły-Rydi w towarzystwie w ojew o
dy Biłyka i świty zajęł miejsce w  loży, 
orkiestra odegrała hymn narodowy, Roz- 
.eg ly  się okrzyki na cześc Naczelnego  
Wodza.

Min. Beck kontynuuje rozm ow y polityczne
iw Szw ec/i

STOKHOLM. (Pat.) W dniu wczo
rajszym min. Beck z otoczeniem wy
jechał o godz. 11 zrana w towarzyst
wie min Sandlcra do zamku w Grips- 
holm, rodowej rezydencji dynastii 
W azów, gdzie zwiedził tamtejszą gu. 
łerię portretów, jedną z największych  
na Iwieeie, zawierającą również sze
reg pamiątek polskich, jako to: por- 
ł rcly królów polskich Zygmunta I 
Zygmunta III, Jana Kazimierza, Sta
nisława Leszczyńskiego i Stanisława 
Augusta Poniatowskiego. Po drodze 
p. minister zwiedził wzorowa farmę 
w miejscowości Honna.

Po śniadaniu na zamku p. min. 
Beck w mundurze polskiego Yaclit- 
Klubu wsiadł na pokład torpedowca 
szwedzkiej marynarki wojennej „Hu- 
gim“, na którym powrócił do Stoly- 
holmu. W  chwili gdy p. minister 
wkroczył na pokład, wciągnięto na 
maszt polską banderę wojenną, a ta-' 
łoga torpedowca ustawiona na pokła 
dzie, sprezentowała broń. Na pokła
dzie torpedowce towarzyszył min. 
Beckowi admirał Lindstroen.

Podezae wycieczk! do Grlpsholmu 
Obrady zjazdu otwiera gen. Oóreck. I ministrowie Beck i Sandler kontynuo

Na podium wstępuje mjr Krynicki t odda
je imieniem zjazdu hołd wszystkich pol
skim hetmanom. Rozlega się werbel, na
stępuje chwila ciszy i zebrani w skupieniu 
oddaję hołd Pierwszemu Marszałkowi 
Odrodzonej Rzeczypospolitej, Józefowi 
Piłsudsk'emu Chóry lwowskie odśpiewały  
piesn bojowy Boga/odzi;a

wali rozmowy polityczne.
Pu powrocie do Stokholmn odbyło 

się przyjęcie, wydane na cześć min. 
Becka na ratuszu przez władze miej
skie stolicy. Pana ministra powitał 
burmistrz Slokholmu, znany działacz 
robotniczy i wybitny członek Szwcdz 
kiej Partii Socjalistycznej Fant oraz

Słowacy z Ameryki przybyli do Gdyni
GDYNIA. (Pat.) Na powitanie de

legacji Ligi Słowackiej, wiozącej cen
ny oryginał umowy pittsburskiej, już 
od wczesnego ranka na, dworzec mor
ski przybywały liczne delegacje orga- 
nizacyj b. wojskowych 1 społecznych  
ze sztandarami oraz tłumy publicz
ności.

Przybijający do nabrzeża pod ga
lą banderową statek „Batory11 powi
tała orkiestra marynarki w-ojennej 
odegraniem hymnu narodowego pol
skiego i Stanów Zjednoczonych. Zero 
madzeni na peronie dworca morskie
go Słowacy zaintonowali hymn sło
wacki, który pochwycony przez zgro
madzonych na pokładach „Batorego11 
Słowaków rozbrzmiał po chwili po
tężnym chórem. Wśród serdecznych 
okrzyków zgromadzonych na nabrze
żach i peronach dworca morskiego

publiczności weszła na statek dele
gacja parlamentarzystów słowackich 
z sen. ks. kanonikiem dr Budajem, 
aby powitać rodaków z za oceanu

Uroczystość przyjęcia i powitania 
wycieczki Ligi Słowackiej z Ameryki 
odbyła się w salonie głównym moto
rowca „Batory11.

Wśród członków słynnej umowy 
pittsburskiej znajduje się Józef Hti- 
sek jeden z sygnatariuszy słynnej 
umowy pittsburskiej, zawartej 30 ma 
ja 1918 r. pomiędzy przedstawiciela
mi czeskich i słowackich organizacyj 
w Stanach Zjednoczonych, która to 
umowa, jak wiadomo, podpisana by
ła również przez prezydenta T G. 
Masaryk?.

Do zgromadzonych w liczbie 103 
osób członków delegacji Ligi Słowac
kiej z Ameryki z dr Hletko, 8 .  Sinca-

kien? i J. Husk.em na czele i witają
cych ich parlamentarzystów i włoś
cian słowackich, przemówił m inn. 
prezes Tow. Przyjaciół Słowakow  
sen. Feliks Gwizdz.

wiceprezes Rady Miejskiej generał 
w stanie spoczynku Aokerman.

O godz. 20 w poselstwie R. P- w 
Stokliolmie odbył się obiad, wydany 
przez posła R. P. Potworowskiego,' 
na kióry ze strony szwedzkiej prz/by  
Ii m. in. premier Ilarsson, min, Send- 
łer i sekretarz generalny MSZ Bohe- 
man. Następnie odbył się 1 aui.

Inspekcje p. Premiera 
w poznańskim

WARSZAWA. (Pat.) Dnia 25 maja 
1038 r. prezes Rady Ministrów i m.- 
nister Spraw Wewnętrznych generał 
Sławoj-Składkow’ski w towarzystwie 
wojewmdy Artura Maruszewskiego do 
konał objazdu inspekcyjnego szeregu 
powiatów wojewódzłwa poznańskie
go Celem inspekcji było zbadanie sta 
nu rozładowana bezrobocia, warun
ki w bezpieczeństwa oraz sprawdze
nia wykonania zarządzeń porządko
wych w sprawne wyglądu osiedu.

Artyleria i aron pancerna 
otrzymały sztandary

WaRSZAWA, (PAT), w  dniu wczoraj- 
jrytn o  godz. 10 rano na polu Mokotow
skim odbyła się uroczystość wręczenie 
sztandarów odaziaiom  artylerii O K. War 
szawa i Łódź i jednostkom bror i pancer
nych z całe j Polski.

Sztandary zostały ufundowane przez 
społeczeńsrwo miast lub okręgów, uff któ
rych terenie stacjonuję odnośne jednostki 
bron pancernej lub artylerii.

Na uroczystości tej obecni byli ęenu- 
ralicja oraz przedstawiciele władz pań
stwowych i samorządowych.

Generał ministrem spraw zagranicznych
Rekonstrukcja gabinetu w  Japonii

Samoloty niemieckie nad terytorium czeskim
PRAGA, (PAT). Czeska agencja tele

graficzna donosi, ie  w czasie oa 20 do 25 
maja wydarzyły sle liczne wypadki prze
latywania samolotów niemieckich pi zez 
granicę czecnosłowacka. W  ciągu 5 dni 
władze czeskie zanotowały 17 niemiec
kich łamoiotów wojskowych, które latały 
nad terytorium czeskim I 16 samolotów le

cących nad granicą czssko-nłem.ecką. 
M  in. 25 bm. zauważono niemiecki sa
molot wojskowy nad Pilznem tj. 80 km 
od granicy czesko-nfem.eckle). Komunikat 
agencji czeskie] wymienia miejscowości, 
gdzie zauważono niemieckie samoloty, 
typ maszyn (bombowce I pościgowe) oraz 
znaki rozpoznawcze na skrzydłach.

Czesi sądzą że  Jest tylko  mniejszość
niemiecka

BUDAPESZT, (PAT). Prezes parlamen
tarnego klubu Zjednoczenia Partii W ęgier 
skich w Czechosfowacji Geza Szullo udzie

Rządowcy bezskutecznie atakują w  H szpani!
SA LA M A N K A , (PAT). Komunikat głów  

nej kwatery wojsk gen. Franco: Ubiegłej 
nocy nieprzyjaciel ataków?' w dalszym 
ciągu gwałtownie stanowisxa nasze na od 
clnku Trimp I przyczółki mostowe Blaguer 
i La Baronia. Wszystkie jednak elakl zo
stały odparte z ciężkimi stratami. Poiażka 
nieprzyjaciela była tak wielka, Ze w cią
gu dnia ataki jego na tym odcinKu Dyły 
mniej' intensywne I przeszkodziła mu po
dejmować natarcia na innych odcinkach.

Podczas zwiadów dokonanych przez 
nasze wojska w pobliżu kilku atakowa

nych stanowisk, naliczono 365 zabitych, 
w tej liczbie 8 oficerów I 24 podoficerów 
Ponadto wzięto do niewoli 751 żołnierzy 
I milicjantów. 1

Na froncie Teruel zajęte Los Moines, 
Valdecro oraz inne pozycje, a takie szczy 
ty Monegro 1 Ornillo.

Lotnictwo nasze zniszczyło na lotnisku 
Celra 2 nieprzyjacielskie ciężkie bombow
ce oraz samolot myśliwski, dwa inne na
tomiast samoloty zostały poważnie uszko
dzone.

.ił oświadczenia przedstawicielowi praskie 
go  .Magyar Hirlap". W oświadczeniu tym 
Szullo stwierdza z s  rozwiązanie proble
mu mii.ejszości niemieckiej me wyczerpu
je zagadnienia mnieiszościowt-go oraz ze 
realizacja żądań innych mniejszości jest 
tak samo ważna jak i niem.eckiej. Wynik 
wyborów gminnych dat, wbrew oficjalnym 
staiystykom, w ‘aściwy obraz liczoy W ęg
rów w tych gminach.

Część oświadczenia posta Szullo uleg
ła konfiskacie.

BUDAPESZT, (FAT). „Pesti Hinap" w 
artykule wstępnym , omawia położenie  
mniej.zości węgierskiej w Czechosłowacji, 
stwierdzając, i e  mniejszo < i (ej należą się 
takie same prawa jak i innym. Przy no
wym ułożeniu stosunków w Czechosło
wacji nie m oże być cna potraktowana ina 
czej, niż mniejszość niemiecka.

TOKIO. (Pat.) Po konferencji, jaką 
odbył premier Konoye z  generałami 
Ugaki i Araki oraz z wszystkimi do
radcami rządu, o godfc. 17 została za
powiedziana rekonstrukcja gabinetu.

Minister Spraw Zagranicznych Hi- 
rota ustąpił. Na miejsce jego został 
mianowany generał KAZUHIGE UGA- 
KJ, były minister W oiny i gubernator 
generalny Korci.

Sci&zin lk  da, b. gubernator Ban
ku Japońskiego został mianowany ml 
rdstrem Finansów oraz ministrem  
Przemysłu i Handlu.

Gen. Araki, b. minister W ojny ob
jął tekę ministra Oświaty.

Ugaki, obecny minister Spraw Za
granicznych liczy 70 lat, był 011 czte
rokrotnie ministrem W ojny.

Araki liczy 61 lat. Był on m inist
rem wojny w gabinecie Iuukoi i w  
rządzie Salto.

Nowy minister Finansów Seiszin 
Ikeda kształcił się wr Ameryce, gdziu 
ukończył Uniwersytet w Rar/ard, li
czy łat 71. W r. 19S7 został mianowa
ny gubernatorem Banku Japuńskiegu.

Niemcy pomagają pow stakom  w  Meksyku
SAN  ANTONIO, (PAT). Zwolennicy 

gen. Cedillo otrzymali wczoraj potwier
dzenie wiadomości, i ł  generał znajduje 
się w miejscowości El Salto we wscnodnie] 
części sianu San Louis. Opór Ceailllstów  
przejawia się w formie partyzantki.

W  stanie Sinaloa w zachodniej części 
Meksyku spalono mosty, a w stanie Sono-

ra przecięto linie kolejowe. Generał 
Rodrlgoez, przewóder złotych koszul, od 
oył kilka rozmów z Emerfem Ycn Merca, 
niemieckim rzeczoznawcą wojskowym 
przy gen. Cedillo. Von Merck, który za
przecza Jakoby pozostawał w stosunku z 
narodowymi socjalistami, %usiluje zwerbo
wać w Tezas zwolenników gen Cedillo.

A kom<ftet nieinterwencji 
wciąż obgaduje sprawy

LONDYN. (P a t )  W czo ra j  o godz. 11 pod 
przew odnic tw em  lorda P lym outh  zeb ra ł  się 
Podkom ite t  Nieinterwencji,  celem om ów ie
nia w y konan ia  p lanu  wycofania  ochotn ików  
i przyw rócen ia  kontro li ,  będącego w osta t 
n ich  tygodniach  przedm iotem  n a ra d  fran- 
cusko-bryty jskich .

W  posiedzeniu wzięty udział wszystkie 
delegacje w kom plecie  z a m b asad o ram i  i 
posłami rep rezen tow anych  k ra jó w  na czele. 
Przebyw ającego  obecnie w Sowietach a m 
basad o ra  Majskiego zas tępow ał  radca  a m b a 
sady Kagan.

Delegacje są  już w p osiadan iu  odpow ie
dz: swych rządów  na przedstaw iony  im w 
uh. tygodniu  pro jek t .  P ro je k t  ten przewi

du je  p rzyw rócen ie  kon tro l i  lądowej,  k tó re j  
towarzyszyć  będzie wzm ocnienie  sys tem u 
obserw acyjnego  na m orzu.

Na w ypadek  gdyby w ciągu 30 dni po 
zam knięc iu  g ran ic  f ran cu sk o -h iszp ań sk ie j  t 
h iszpańsko  p o r tu g a lsk ie j  wycofanie  ocho tn i- '  
ków  nie rozpoczęło się, rząd  f rancusk i  m ia ł 
by p raw o  odzyskać  sw obodą  ruchów. Okres 
ten mógłby być jed n a k  p rzed łużony  o 12 
dni.

W  k o ń cu  p ro jek t  przewiduje ,  że wyco
fywanie  ochotników7 odbyw ać Się będzie k a 
tegoriami. Powzięto  postanowienia ,  aby (en 
sposób  wycofywania  nie opóźnił  p rzewidzia  
nego te rm in u .
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p .  « f v f r - c  ^Sarańshim
na tematy poruszane przez Radę Naczelną OZN

—  Pierwsza sesja Rady Naczelnej 
Obozu Zjednoczenia Narodowego ko
mentowana była jako początek więk
szej aktywności Obozu w  sprawach  
politycznych. Czy przebieg sesji istot
nie uzasadnia tego rodzaju pogląd?

— Opóźnienie prac organizacyj
nych Obozu istotnie wzbudziło wiel
kie znleci jrphwienie co do rozpoczę
cia konkretnej działalności politycz
nej przez Obóz, dlatego zrozumiałym  
jest, że kierownictwo Obozu przyśpie
szyło rozpoczęcie prac Rady Naczel
nej, pomimo że — pierwszy etap prac 
ściśle organizacyjnych właściwie nie 
jest jeszcze zakończony. Jest to tym  
bardziej zrozumiałe, że dalszy postęp 
prac organizacyjnych jest właśnie złą 
czony z koniecznością zajęcia stano
wiska przez Obóz w niektórych aktual 
nych problemach naszego życia poli
tycznego * społecznego, gdyż dopiero 
to. stworzy na tyle jasną sytuację, by 
móc zaszczepić w społeczeństwie ideo
logię Obozu oraz montować jego or
ganizację bez odwoływania się do kre 
dytu, a natomiast z powoływaniem się 
na wyraźnie ustalone fakty.

Wprawdzie deklaracja lutowa, po 
mimo że jest ogólnikowa, daje wyraź
ną odpow;ed£ co do oblicza ideolo
gicznego ' poi.tycznego Obozu, jednak 
z natury rzeczy nie daje ona konkret 
nego rozwiązania tych problemów, ja
kie nam życie niesie.

— Jak ocer, a Pan Prezes uchwały 
Rady w stosunku do tych problemów, 
które były poddane jej decyzji?

— Odpowiem na to oddzielnie dla 
każdego zagadnienia. —  A więc, spra
wy polityki inwestycyjnej, których 
doniosłość i aktualność pod kątem wi
dzenia bieżącej ńolityki gospodarczej 
jest chyba bezsporna. — Obóz wyzna 
je tu zasadę gospodarki planowej, a 
to może wzbudzić obawę, że jest to 
rówiiOznac7ue z eksperymentowaniem  
etatystyczny ni z którym częstokroć 
planowanie się utożsamia

Otóż, tezy uchwalone przez Radę 
Naczelną, wyjaśniają te rzeczy w od
miennym kierunku. Mianowicie, pla
nowość w zrozumieniu Obozu jest tyh- 
ko antytezą bezplanowości, a za go
spodarką bezplanową chyba nikt w 
Polsce opowiadać się nie będzie.

Planowość ta polegać ma na usta
leniu właściwej hierarchii potrzeb w 
dziedzinie inwestycyjnej, przeciw cze 
mu nieraz tak bardzo w Polsce grze
szono, oraz na ustaleniu właściwego 
podziału ról pomiędzy Państwo, sa
morządy i inicjatywę prywatną, które 
to rzeczv były dotąd częstokroć rów
nież /upełnvm zaprzeczeniem plano
wości.

Według tez Obozu, Państwo win
no położyć jak największy wysiłek w 
zakresie inwestycji kluczowych, przy- 
gotc wujących teren do intensywnej 
akcji gospodarczej, gdzie potrzeby kra 
ju są tak olbrzymie, że wszelkie mo
żliwe do zmobilizowania środki pu
bliczne będą jeszcze za małe, by ogro 
mówi zadania tutaj podołać. Nie ma 
więc miejsca w tezach Obozu na anga 
żowanie się kapitałów publicznych w 
takie Inwestycje, które mogą i powin
ny być dokonane przez inicjatywę pry 
watną, to jest inwestycje produkcyj
ne. rentujące się, w zakresie przemy
słu i wymiany.

Tezy Obozu są więc tezami anty- 
etatystycznymi i pozwalają bezczyn
nym dziś i płochliwym kapitałom roz 
winąć śmielszą inicjatywę, nawiązują
cą do poważne i akcji inwestycyjnej 
Państwa. Oczywiście nie znaczy to —  
jakoby z dniem 21 maja nastąpiła pod 
tym względem j^kaś radykalna zmia
na w rzeczywistości gospodarczej Pol
ski. Jednak, jakkolw iek uchwały Ra
dy Naczelnej nie mają znaczenia dla 
polityki państwowej’ i jej kierunku, 
dają one wskazóv Lę społeczeństwu 
jaką politykę prowadzić będzie Obóz.

Z innych tez inwestycyjnych wska 
żę na bardzo ważna dla Ziem Wschód 
nich zasadę, ż< robotnicy winni być 
kierowani do robót, a nie odwrotnie. 
Jest to antyteza dzisiejszej rzeczywis
tości, gdzie koncentrowanie inwestycji 
odbywa się nie w dzielnicach, wyka
zujących pod tym względem najwięk
sze braki, lecz tam — gdzie istnieją 
najw ięk ,ze skupienia bezrobotnych

Realizacja polityki naszkicowanej 
w tezach Rady Naczelnej Obozu po
krywa się całkowicie z postulatami 
wielokrotnie u nas na Ziemiach 
Wschodnich podnoszonymi

A teraz spraw > żydowska. —  Zwra 
eam uwagę na ustęp, gdzie Rada Na
czelna stwierdza konieczność rozuią- 
tgutani i sprawy ż\ dowskiej, a nie czy

nienia z niej instrumentu rozgrywek 
partyjno-politycznych. Dlatego rezo
lucje Obozu w sprawie żydowskiej nie 
mogą stawać do konkurencji z innymi 
programami w tej dziedzinie pod 
względem jaskrawości, natomiast wy
trzymują całkowicie próbę sił jeśli cho 
dzi o ich skuteczność. Obrazowo moż
na stwierdzić, że Obóz w sprawie ży
dowskiej nie poszedł w ślady premie
ra Gogi. którego program zresztą bar
dzo prędko zbankrutował, a raczej 
wstąpił na drogę wytyczną przez 
patriarchę Mirona.

W  swoich tezach żydowskich Obóz 
nie kładzie głównego nacisku na to co 
szkodzi Żydom, lecz na to co pomaga 
wzmocnieniu się organicznemu pol
skość w dziedzinie gospodarczej, spo
łecznej i kulturalnej.

Miło mi stwierdzić, że w tak uję
ty m programie żydowskim widzę za
akceptowanie przez Obóz jako całość 
tych tez, jakie imieniem Okręgu wie
lokrotnie publicznie głosiłem. . Go 
prawda, w zakresie konkretnego spre 
cyzowania wytycznych naszej polityki 
tworzenia stanu średniego poszliśmy 
na terenie Okręgu o wiele dalej niż 
brzmią rezolucje Rauy. Awizowaliśmy 
to Radzie, oddając do jej dyspozycji 
szczegółowe opracowania nasze w tym  
kierunku, rozwijające ogólnikowe te
zy uchwalone^przez Radę, a mianowi
cie: propozycje co do sfinansowania 
budowy stanu średniego w Polsce, po
mocy dla młodzieży szkół zawodo
wych, zakładającej samodzielne war
sztaty egzystencji, oraz bezpośrednie
go udziału skarbu państwa w akcji 
popierania polskiego stanu średniego.

Komisja rolna nie potrafiła uporać 
się z trudnym zadaniem ustalenia wv 
tycznych dla form organizacyjnych 
rolnictwa.

—  Sami z naszego terenu wiemy 
jak ta sprawa jest skomplikowana 
i drażll va W  tej sytuacji Komisja wo 
lała się raczej narazić na zarzut nie
wykonania powierzonego jej zadania, 
aniżeli powziąć decyzje zbyt pośpie
szne. nienależycie zbudowane i uzasad 
nione.

Sprawa organizacji rolnictwa bę
dzie oczywiście przedmiotem dalszych 
intensywnych studiów i obrad.

Łatwiejszą rolę miała Komisja oś 
wiatowa, gdyż podany jej obradom 
problem analfabetyzmu jest tak oczy
wisty, że nie mógł wywołać żadnej 
różnicy zdań. Pomimo tego jednak do 
niosłość wypowiedzenia się Obozu w  
tej sprawie jest bezsporna, jako zwró
cenie uwagi Ha wysoce niezadawalają- 
cy stan tej dziedziny w teraźniejszości, 
tjun bardziej, —  że równolpgle Państ
wo realizuje niewątpliwie inne dzie
dziny o mniej ważnym ogólno-państ- 
wowym znaczeniu Uchwały Rady Na 
czelnej stanowią więc apel do naw-o- 
tu do planowości i hierarchii w skali 
ogóliio-państwowej, o których była 
już mowa przy inwestycjach,

—  Jakie inne momenty, prócz tez 
ogólnych, zasługują na podkreślenie 
z obrad RaJg Naczelnej?

—  Przede wszystkim czynny i bez
pośredni udział Marszałka Rydza- 
Smigłego .wyrażający się w znanym  
Jego przemówieniu, które jest tak 
iasne i tak dokładnie skomentowane, 
że dłużej się nad nim zatrzymywać 
nie będę. To samo odnosi się do wstęp 
nego przemówienia szefa Obozu gen. 
Skwarczyńskiego, który raz jeszcze

stwierdził wierność Obozu w stosunku 
do niewzruszalnych zasad ideologii, 
ogłoszonych w lutym ub r. przez płk. 
Koca.

Z rzeczy mniej komentowanych, 
a dla nas specjalnie miłych, muszą 
zwrócić uwagę na wspaniałe kazanie 
księdza rektora Wójcickiego na nabo
żeństwie inauguracyjnym. Było to is
totne pokrzepienie serc, po kiórym ro
bota szła naprawdę raźnie i ochoczo.

Nic też dziwnego, że kandydatura 
ks. rektora "Wójcickiego, zgłoszona 
przez nas do prezydium Rady Naczel
nej, pomimo dużej konkurencji oara- 
zu uznana została za bezsporną i Wi 
leńszczyzna znalazła się w gronie 
trzech zaledwie województw d i  owi n- 
cjonalnych, reprezentowanych w pre 
zydium Rady.

— W komunikatach oficjalnych 
nie podano streszczenia przemówienia  
Pana Prezesa, wygłoszonego na za
kończenie obrad. —  Czy można wie
dzieć o czym Pan Prezes m ów ił?

—  Przed zakończeniem obrad by
ły wolne wypowiedzenia się poszcze
gólnych członków Rady co do ich po
glądów na aktualne sprawy obozowe. 
Korzystając z tej okazji podzieliłem  
się z Radą tymi poglądami na rolę 
i kierunek Obozu, jakim dałem wyraz 
w swoim przemówieniu w dniu 24 
kwietnia br. na zebraniu Służby Mło-

i
ś.t p.

i Wojtkiewiczów

Helena Gorzu cho wska
p& ciężkich cierpieniach opatrzona Sw. Sakram entam i zmarła 

w onlu 26 ma|a 193.8 r.
Ekiportacja zwłok z domu żałoby (Skopówka 1) dc Kościoła św. Jana 

oabędzie się w dniu 27 maja 1938 r o godz. 5 pc por.
‘ Nabożeństwo żałobne w tymże Kościele I pogrzeb na cmentarz Po- 

bernarriyńsk! odbędzie się w dniu 28 maja 1938 r. o godz. 8 rano.
O czym zawladamih

j l o d z a i  a
Na życzenie Zmarłej uprasza Sic o nie składanie wieńców.

dych, oraz w okólniku dnia 2 maja 
br,, który jak to dziś już możemy 
stwierdzić, , został całkowicie przez 
ogół zrzeszonych w Okręgu członków 
zaakceptowany.

P rzyp om n ia łem  w ięc  o charakte
rze n aszego  O bozu jak o  organ izacji 
nurodowej, chrześcijańskiej, demokra
tycznej i atotałnej, -które to  cech y  p o 
zw o lą  w  k ażdej ch w ili, w  tru dn ych  
m om en tach  d zia ła ln ośc i O bozu —  o d 
n a leźć w łaśc iw ą  d togę  postępow an ia

Stwierdziłem liczne trudności, ja
kie Obóz —  o takim charakterze jak 
nasz —  przechodzi w pierwszych la
tach swolego działania, mając za za
danie scalenie pod względem oblicza 
ideowego częstokroć dość różnych 
elementów. Podkreśliłem, że nie prze
szłość a bieżąca praca na terenie Obo
zu może być jedynym miernikiem  
ustosunkowania się Obozu do swoich 
członków; że niesłusznym byłoby w 
tych warunkach zadanie całkowitej 
jednomyślności wszystkich elementów

1 •'? aj- '.  :
| A l  *-

zespolonych w Obozie na najdrobniej
sze nawet szczegóły prac obozowych; 
że w pierwszych latach jego rozwoju 
kontentować się należałoby całkow.- 
tym uzgodnieniem podstawowych  tyl
ko i kluczowych problemów. Wreszcie 
stwierdziłem, że tak zwane różnice 
ideologiczne maleją zwykle gdy skon
frontuje się je z konkretną robotą, wy 
konywaną przez Obóz i że przejście 
z okresu dyskusji w okres czynu bę
dzie najlepszym środkiem, wyjaśnia
jącym sytuację w Obozie. Tutaj mu
szę stwierdzić, że tego rodzaju ujęcie 
sprawy spotkało się z aprobatą zarów
no ze strony .szeta Obozu, jak i całej 
sali, czyli że —  Okręg nasz, prezen
tując Radzie w różnych formach swo
je dotychczasowe nastawienia ideolo
giczne i ko-nkretny dorobek swoich ! 
prac spotkał się z zupełną aprobaU, 1 
swojej dotychczasowej działalności.

Ułatwi to nam niewątpliwe kon- | 
tynuowanie naszych prac na terenie t 
Okręgu.

Jakie są niedomagania nowego
[iiróżetu miasta?

jtEescenja  n i a t f z  M o / e w ó d z f t i c f t
Przed kilku dniami Urząd W ojewódz

ki, jako władza nadzorcza nad samorzą
dem, zatwierdził preliminarz buozetowy  
m. Wilna na rok,j938/39. W ładze woje
wódzkie na marginesie now ego budżetu  
poczyniły szereg uwag, które zleciły Za
rządowi M ejskiemu do wy Konar. a.

”'J
M EN AK AM EN TY  DROGO W E.

I tjik w dziale drogi i place wtadze 
wojewódzkie stwierdziły, że przewidzia
ne w preliminarzu budżetowym sumy na 
nap-awę i przebudowę istniejących bru
ków se niewystarczające. Od szeregu lat 
przeciętnie zaledwie 3,5 procent d o -  
wierzchni zabrukowanej orzeznacza rię do  
konserwacji; w tych warunkach wszystkie 
bruki moga być przeDrukowane dop *ro 
w ciągu około 30 lat.

Z uwagi na to, że okres powyższy 
jest zbyt długi i że bruki w ciągu 15 lat 
ulegną całkowitemu zniszczeniu, stwier
dzić należy, ‘że przy Ijkim prograitrie 
prac stan bruków 1 Wilnie nie m oże być 
doprowadzony do należytego porządku.

Nadmienić przy łym należy, że wobec 
"prowadzonych stale robót kanalizacyjnych 
i wodociągowych będą zachodziły poirze 
bv doraźnego przebrukowania większych 
odcinków ulic.

W związku z powyższym władze wo
jewódzkie poleciły przy pierwszei możli
wości zwiększyć kredyt na konse,-wację 
i przełożenie bruków .

Gmina utrzymuje około  161 kim unc 
(w tym około 8 kim dróg o ulepszonej 
nawierzchni) oraz dróg gruntowych okofo  
122 kim. Poważną pozycję stanowią po
nadto ulice n ie  objęte przez miasto, d o -

h . « M : . Y R * £ d r ó i
L e c z y  s k u t e c z n i e :
WSZYSTKIE CHOROBY PRZEWODU POKARMOWEGO, 
Ż O Ł ąD K fl, JELIT, W ąT P O B v , NEREK 1 PRZEMIANY MATERil.

Sezon letni s 1 mai —  31 październik.
Informacje; Zarzad Zdrojowy i wszystkie placówki „Orbisu”
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Pierwszy Tydzień TOM-u
Pod protektoratem ministra W yz

nań Reljgijnych i Oświecenia Jhiblicz 
nego prof W. Swiętosławsk :ego w 
dniach od 29 maja do 5 czerwca rb. 
na terenie W ilna i W ileńszczyzny zor 
ganizowany będzie Tydzień Towarzy 
ijtw-a Opieki nad Zdolną a Niezamoż
ną Młodzieżą Szkolną (TOM).

Organizatorzy Tygodnia stawią so 
bie za zadanie zaznajomienie szero
kich mas społecznych z działalnością 
TOM-u, zorganizowania gmin i po

wiatów w gminie i powiatowe Koła 
TOM-u, stworzenia nawet z najdrob
niejszych ofiar szerokich rzesz spo
łecznych W ielkiego Funduszu Sty
pendialnego Koła na kształcenie zdol 
rej a niezamożnej młodzieży. W tym  
celu zorganizowana zostanie publicz 
na zbiórka uliczna

W  związku z Tygodniem na mieś
cie ukażą się afisze Komitetu Organi
zacyjnego z apelem do szerokich 
warstw ludności.

wstafe z dzikiej parcelacji, ślape zaułki 
itp. przeważnie nie brukowane w ilości 
120 kim.

Ulice na krańcach miasta przeważnie 
<■ 'ebrukowame nie moga stale pozostawać 
bez twardej nawierzenni i na układanie 
jej preliminarz. nie wykazuje żadnych 
kwol, w obec czego należy przewidzieć 
w budżecie dodatkowym na ten cel pe
wien kredyt, aby zapewmć przynajmniej 
wybrukowanie tylu kilometrów dróg na 
peryferiach mlasfa, Me kilometrów budu
je gir ina dróg o nawierzchni nowoczes
ne, w śródmieściu

M O ST  W  TUPACISZKACH.

Dale, w ładze wojewódzkie stwierdza
ją, brak w budżecie kredytu na budowę 
mostu w Tupariszkach, o czym była już 
mowa z okazji zatwierdzania buażetu  
gminy na rok 1937/38, a która to budowa 
jesi naaer aktualną.

Następnie zlecono Maaistratowi do  
budżetu na rok przyszły 1939/40 dołączyć 
umotywowany plan robót na naibliższe 
lata, ilustrujący kolejność ulic, na których 
ma być ułożona ulepszona nawierzchnia, 
jak również kolejność ulwardnienia ulic 
na peryferiach.

NIEDOMAGANIA SANITARNE SZKÓŁ.
Jak wykazała inspekcja sanitarna szkół 

w roku bieżącym, zauważone jeszcze w 
1936 roku zasadnicze braki sanitarne w 
szkołach, dotychczas nie zostały przez sa
morząd usunięte. Braki te dotyczą przede 
wszystkim szkół pc wszechnych, mieszczą
cych się w lokalach wynajętych.

Tak na przykład w szkole nr 33 ogóiny 
stan higieniczny w porównaniu z rokiem 
1936 pogorszył się, ponieważ ze zlikwi
dowanej filii szkolnej, mieszczącej się w 
budynku cerkiewnym, dzieci zostały um.e 
szczcwie w ciemnej izbie o zniszczonych 
ścianach i podłodze, o lokalu o wysokoś
ci 2,20 mtr, gdzie na jednego ucznia przy 
padć około 1,2 mtr sześć, przestrzeni zaś 
(dopuszczalna norma minimalna wynosi 
3,5 mtr sześć ).

W szkole nr 30 (ul. Legionowa 87) w 
roku 1936 nie było odpow iedniego urzą
dzenia do przechowywania i picia wody, 
stan ten trwa i dotychczas (dzieci p :ja wo 
dę czerpiąc ją kubkiem ze zwykłego nie 
przykrytego wiadra, znajdującego się na 
podworzu kolo kuchni).

W iadze wojewódzkie poleciły Magi
stratowi wszystkie te  niedomagania higie 
nicznosanitarne usunąć w iaknajszybszym 
czasie. .

W  dziale opieki społecznej władze wo 
jewćdzkie biorąc pod uwagę zły stan fi
nansowy złooka „Dom Dzieciątka Jezus 
a w związku z tvm brak środków na utrzy 
manie niemowląt, poleciły zwiększenie 
subwencji na ten cel do wysokości 1 zł 
20 gr dziennie na dziecko.

G R ZEBO W ISK O  DLA ZW IERZĄT.

Znkopvwanie padliny i mięsa przezna
czonego na zniszczenie w sposób, jaki to

się odbuwa obecnie jest niedopuszczalne 
z uwagi na r lebezpieczeństwo ‘■ozwiecze- 
nia chorób zakaźnych larowno zwierząt, 
jak i ludzi Kredyt ni. ten cel przewidzia
ny w budżecie w kwocie 200 zł. przezna
czony na wynajęcie placu dla zakopywa
nia padliny, jest. niewystarczający. W  
związku z powyższym, niezależnie od  
ewentualnej realizac projektu budowy w 
bliskim czasie zakładu utyl zac/j~ego  na
leży niezwłocznie przystąpić d c  urządze
nia odpow iedniego grzebowiska dla zwie 
rząt, zabezpieczonego od możliwości roz 
powszechniania zarazy, przeznaczając na 
ten cei niezbędny kredyt dodatkowy.

N O W A  RZEZNIA.

Ponieważ wszelkie większe wyaatkl 
na uporządkowanie I urządzenie obecnej 
rzeźni są wydatkami chybionym , gdyż żad 
ne ulepszenia i remonty nie moga dopro
wadzić rzeźni d o  stanu normalnego, wła
dze wojewódzkie zaleciły Magistratowi 
planem najpilniejszych iowestycyj oojąć 
budowę nowej rzeźni.

W ŁAD ZE  W O JEW Ó DZK IE  ZALECAJA  
O BN IŻEN IA  TARYFY Z A  W O DĘ I K A N m Ł

Poczynałąc od roku 1939/40 odpada 
obow.ązek gn.iny ob sljg i pożyczki tzw. 
angielskiej, obciążającej przeaiiębiorsłwo  
wodociągowo-kanalizacyjne a wynoszącej 
prawie 290.000 zł rocznie. W związku z 
powyższym wtadze nadzorcze zaleciły 
Magistratowi obniżenie, poczynając od  
roku 1939^40 zbyf wysokiej taryfy za wo
dę i kanalizację.

Konsul gener. R.P. w Bombaju
dr Banasiński w W ilnie

W poniedziałek, dn. 30 bm. przybywa 
do Wilna konsul generalny Rzeczypospo- 
itej w Bombaju dr E. Banasiński, celem  

bezpośredniego omówienia z zaintereso
wanymi ekspertami możliwości rozszerze
nia i wzmocnienia wywozu z okrngu Izby 
Przemysłowo-Handlowej c!o Inaii.

W związku z tym 30 bm., o goda. 10 
rano odbędzie się w Wileńskiej Izbie 
Przemysłowo-Handlowej konferencja żaki 
teresowanych eksporterów z konsulem.

W szędzie i zaw sze przyda  
książka z

się

BibfioteKi Nowośii
W ilno, ul. Jagiellońska 10. 1*0. 13-70. 
OSTATNIE NOWOŚCI —  klasyczne  

literatura s z k o m a  — naukow a. 
Czynna od 11 do 10 godi 

Abonam ent m iesięczny — 1 *1 30 gr. 
Kaucja 3 zl.

W y sy łk a  n a  prowincję .
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W K S  S m ig ly — 'W ista  liO
6crffoseii zdofiĉ # z w y c i ę s k a f b r u m k ę

Trzeba sobie szczerze powiedzieć, 
i f  wczoraj „Śmigły44, chociaż ofiarnie 
i ambitnie, to jednak ąfrak słabo tech
nicznie i kombinacyjnie. Brak było 
jakiejś przewodniej myśli za wyjąt
kiem parcia chaotycznego na bramkę 
M  isły.

To samo na się powiedzieć rów
nież i o W iśle, która nic ciekawego 
nie wniosła do gry za wyjątkiem kil
ku planowych akcyj inicjowanych 
przez Ariura i Ł; kę.

W isła na ogół zawiodła. Grala 
słabo. Nie miała szczęścia, jak i Śmig 
ły zresztą, pod bramką przeciwnika. 
Na aobry porządek mecz wczorajszy 
powinien był być obfity w bramki 
W dużej mierze jest to zasługą bram
karzy. Czarski był jednak lepszym  
od swego przeciwnika —  Brudnego.

Drużyny występow ały t składach;
WISŁA: Brudny, Szumilas, Sitko, 

kotlarezy k, Gierczyński, Filek, Ha 
bowsfci. rholew a. Gracz, Artur i Ły-

a S SMi GŁY* Czarski, Paszk<e- 
u.k-z. Zawieja, Grzędziel, Bukowski, 
Puzyna, Marzec, Pawłowski, Ballos 
sek. Ha jd ul i Biok.

Gra) więc w naszej drużynie z clio 
rą nogą Bukowski, o którym powie
dzieć można, że zagrał leniej od sław
nego Kotlarczyka i był obok Zawiei 
najlepszym graczem na boisku. De
biut Paszkiewicza nie wypadł źle- 
Przesunięcio Grzędziela do pomocy 
nieco wzmocniło tyły, ale cóż kiedy 
nasi pomocnicy nie mogli wytrzymał 
całego meczu. Boczni pomocnicy po 
przerwać stali się manekinami o 4 
nogach i 2 głowach, a tam gdzie nia- 
niek ? to i dziecko bez nosa O mały 
vłos nie przegraliśmy spotkania przy 

.CO na naszą korzyść. Ostatnie'niinu 
ty (20) należały do W isły, która miała 
moc sytucyj pod bramką Śmigłego, 
lecz strzelcy grodu podwawelskiego 
niczym nie ustępowali pod względem  
ebaotyczności i braku dyspozycji 
strzałowej graczom w ileńskim.

Oba ataki grały niżej swej formy 
i krytyki. W W i.śle wyróżniali się 
Łyko z Arturem, a u nas skrzydłowa 
i Baliossek, który był jednak stanów  
czo za powolny. Pawłowski —  bez 
treningu i zgrania.

Fsprawiedliwieniem jest zły stan 
boiska i ciężka piłka, która namokta 
i była bardzo nieposłuszna.

W jn ik  1:0 przypisać raczej należy 
szczęściu niż zasłudze. Bardziej od
powiadałby wynik remisowy. Do prze 
rwy Śmigły miał przewagę, a po zm ii 
nie stron Wisła gniotła niemiłosiernie, 
-zwłaszcza pod koniec gry. W ilnianie

grali defenzywnie. Cofnięto do obro
ny Grzędziela, a Rajdula do pomocy, 
w ten sposób powstał mur trudny do 
przebicia. Nic dziwnego, żc Wisła 
była bezradna.

Mecz na ogół był mało ciekawy 
Do przerwy utrzymał się wynik remi - 
sowy (charakterystyczną cechą jest. 
że wszystkie dotychczas rozegrane 
mecze Śmigłego kończyły się do prze 
rwy remisem) 0:0, a dopiero po zntia 
nie stron w 3 min. Baliossek z wol
nego przy murem obstawionej bram 
ce (7) W isły strzelił trudną do złapa 
nla v  prawy róg bramkę.

Stan 1:0 pozostał do końe amcczu

AV 13 min. powtórzyła się identyczna 
sytuacja z 3 minutą. Baliossek był 
znów egzekutorem wolnego z 20 mir, 
Jecz tym razem przestrzelił.

Sędzia W. Kuchar popełni! szereg 
błędów. Na ogół nie podobał się pub 
lieznośei wileńskiej, która chwałami 
ostio reagowała na jego decyzje, zwła 
szcza jeżeli chodzi o ręce gracza W is
ły, które kilka razy etrwylali niepo
trzebnie piłki.

Publiczności około 3 tysięcy. Naj
bliższy mecz ligowy w W ilnie odbę
dzie się 26 czerwca z ŁRS (dwa me
cze wyjazdowe z Polonią i ŁKS).

J, N.

Warszawianka— Pogoń 2:0
Pozostałe mecz ligowe zakończyły 

się następującymi wynikami: 
Craco§ia —  Polonia —  3:2;
Ruch — AKS —  3:2;
Warta —  ŁKS —  6:2; 
Warszawianka —  Pogoń —  2:0.

Tabela ligowa przedstawia się na
stępująco: 1) Ruch, 2) Warszawianka, 
31 Warta, 4) Gracovia, 5) Pogoń, 6) 
AKS. 7) W isła, 8) ŁKS, 9) WKS Śmig 
ly, 10) Polonia.

Podniesienie bandery w Yacht Klubie PolSKi

/ r
•.  -

■ -

W  Yacli Klubie Po lsk im  odbyio się u ro 
czyste  podnies ienie  bandery ,  połączone z 
ch rz tem  nowych  yachtów. Ceremonii  dok o 
na! kapeian  k lubowy, -ks. p ra ła t  Okolo-Ku- 
iak. Rodzicami chrzes tnym i nowych  y ach tów  
byli:  m in is te r  Ulrych z M ałżonką  i pani p r e 
zydentowa P a u l in a  S ta rzyńska  z prezesem

H e n r y k i e m  G ru b e re m
Uroczyste  podniesienie  b a n d e ry  zg^oma 

dz 'ło  Jiczną publiczność i przedstawicie li  ma 
ry n a rk i  w ojennej  z ad m ira łem  Świrsit im na 
czele.

Na zdjęcu —  m om ent  podniesienia  ban  
di ty

Otwarcie mm iporieww ISKS \m
Wic była młatSzicjty &zkairtcj

Na stadionie sportowym na Antokolu 
zebrało się dzisiaj około 5 tysięcy wi
dzów. Odbyta się podniosła uroczystość 
otwarcia sezonu sportowego Wojskowe
go  Klubu Sportowego Śmigły. Uroczy
stość ta pod kaidym względem wypadła 
imponująco. Szkoda tylko, że za mato by
ło młodzieży szkolnej W ładze szkolne 
powinny były nieco przychylniej ustosun
kować się do zagrdnień sportowych i w 
ceiach propagandowych zezwolić młodzie 
źy szkolnej i.a wzięcie udziału w tale pięk 
nej uroczystości. Na kaidym niemal kroku

spotykamy się z brakiem zrozumienia po
trzeb propagowanie sportu.

Uroczystość rozpoczęła się zdaniem 
przez mjr. Mierzejewskiego raportu pre
zesowi W KS Śmigły płk. Stanisławowi 
Englcwi. W  karnych kolumnach ustawiły 
się sekcje sportowe- piłkarska, bokserska, 
szermiercza, gier sportowych, wioślarska 
i kolarska. Sztandar klubowy niósł starszy 
sierżant Nestorowicz.

Po Mszy Świętej ze stopni ołtarza po 
lowego przemówił do zgromadzonych 
członków W KS śmigły, publiczności, oraz

Przed meczem lekkoatletycznym z  Francją
PZLA wyznaczył kandydatów.do reprezentacji Pclski

PZLA wyznaczył  k an d y d a tó w  do renre- 
zcnlacjr Polski,

W ydzia ł  Sportowy Polskiego Związku 
Lekkoatle tycznego  uchw al i ł  n a  w to rk o w y m  
pos .eazen iu  wyznaczyć w zw ,ązku  z m e
czem Po lska  —  F ra n c ja ,  k tó r y  się  odbędzie 
w W arszaw ie  na s tad ion ie  W o jsk a  Polsk ie 
go w d n iach  18 i 19 czerwca po czterech 
zaw o d n ik ó w  w k ażd e j  k o nkurencj i .  Zawod- 
n :cy ci będą  p rzede  wszys tk im  Lrani  pod 
uwagę p rz y  us taw ian iu  sk ła d u  rep rezen tac j i  
Polski.

Lis ta  k a n d y d a tó w  do rep rezen tac j i  przed 
stawia  się na s tępu jąco :

i00  i r  — Zasłona,  T ro jan o w sk i ,  Dunecki,
Danow sk i;

200 m — Zasłona, T ro janow sk i ,  D unrck i ,  
Laduow sk i ;

400 m —  Gąssowski, Śliwak, Mitelstert,  
B iniakowski;

80e m — Kucharski.  Gąssowski, GarczyA- 
.-ki, Mitelstedt;

1500 ru — Staniszewski,  Soldan, Kusociń- 
s k \  K u c h a rsk i ;  ,

5000 m — Noji,  Kirkus, Kusociński, H e r 
m an;

10.000 m — Noji,  W irk u r .  M arynowski,  
Nowacki;

110 m —  przez  p ło tk i  —  Schmidt,  Nie- 
m :ec, Haspel, Sulikowski;

^00 m —  przez  p ło tk i  — Maszewski. Ko- 
s irzewski,  Drozdowski,  Ju rkow sk i .

3 k m  z p rzeszkodam i — Kram ek. Flis, 
Soldan, H e rm an ;

4X 1 0 0  m —  Danowski, Zasłona,  Dunecki, 
T ro jan o w sk i,  Ł adnow ski,  Popek,  Żyliński;

4X 400  m —  Gąsowski, Maszewski, Śli
wa! Kucharsk i ,  B iniakowski,  Metelski,  Mi- 
tclstedt;

Skok w da l  —  M. H ofm an  Hanke,  Gar- 
nuszewsLi, Chmiel;

Skok  w z w y i  — Garnuszewski,  K a l inow 
ski, M. H ofm an ,  Gierutfo;

Skok  o tyczce —  Schneider,  Morończyk, 
Mucha, Ktemezak;

T ró jsk o k  — L uckhaus ,  H ofm an ,  M. H o f 
m an, K. N ow ak.  „ . ...

zaproszonych gości ks. dr Śledzlewskl. 
Kaznodzieja podkreślił wielkie znaczenie 
wychowawcze sportu życząc W KS Śmigły 
pomyślnego rozwoju. Po nabożeństwie 
głos zabrał płk. Engel, który zażądał trzy 
minutową ciszę. Złożono hołd pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. Orkiestra 
odegrała Pierwszą Brygadę i Boże coś 
Polskę.

Po tych oficjalnych częściach uroczy
stości prezes płk. Engel wręczył kilkanaś
cie dyplomów I odznak honorowych W KS  
śm igły lasłużonym członkom I działa
czom sportowym. Dyplomy otrzymali pił- I 
karze, którzy w roku zeszłych wywalczyli 
dla Wilna wejście do Llqi, por. Jakubow
ski z sekcji szermierczej, Eugeniusz N o 
wicki z sekcji bokserskie], oraz sierż 
Olechnowski, sierż. Wilczyński, sierż Sy- 
Kuła, sierż. ManiKov.~skl, podchorąży Lon
gin Pawłowski.

Srebrną odznakę W K S  Śm 'gły otrzy
mał w uznaniu za zasługi położone na 
polu propagandy sportu i wychowania fi
zycznego red Jarosław Nieciecki.

Defiladę członków W K S śm igły przy 
jęli: płk. Zygmunt Wonda I płk. Enge* 
Wspaniale wypadł popis gimnastyczny. W  
popisie udział wzięło 500 sportowców, 
kfórzy, kierowani przez piut. Antoniego  
Sadowskiego wykc-nall sze.eg efektow
nych ćwiczeń.

Program wyczerpany został pokazowy 
mi walkam' pięściarskimi, szermierczymi 
I meczem piłki koszykowej.

Organizacja Spoczywająca w ręku fnjr. 
Mierzejewskiego nie pozostawiała nk  do 
zarzucenlz,

Święto sportowe zaszczycili obecno
ścią swoją między Innymi: płk. Zygmunt 
Wenda przybyty z Warszawy i wicepre
zydent m. Wilna Kazimierz Crodzkkl.

„Próbki11 hochsztaplerstwa na bruku wileńskim
Wśród szablonowych oszustw, noto

wanych codziennie w kronice policyjnej, 
wyróżnia się hochszfaplcrskim efekciarst
wem trick sprytnego, na razie jeszcze nie 
zdemaskowanego aferzysty, kłóry usiło
wał „nabrać" właścicielkę sklepu galan
teryjnego przy ul. Wielkiej 26, p. Gniad- 
kowską n? sumę 000 zł.

BR A W U R O W Y PILOT.

Sklep galanteryjny pani Gniadków- 
sklej od pewnego czasu odwiedzaf stale 
młody człowiek, podający się za oficera 
pilota. Kupował on w sklepie dość często 
rozmaite drobiazgi i wkrótce zaliczony zo 
stał do stałych nabywców. Klient „piloP 
oznaczał się elokwencją. Przychodząc do 
sklepu chętnie opowiadał o swych brawu
rowych wyczynach, kreślił zaciekawionej 
Właścicielce sklepu I ekspedientkom barw 
ne życie pilota i tym Samym zaskarbił Ich 
sympatie

Był aż tak znanym klientkom że ostał 
nio pani Gniadkcwska skredytowała mu 
nawet towaru na 60 zł. Jak się okazało był 
to jedynie wstęp obliczony na sprytne 
oszustwo, zakrojone na większą miarę 
Chodziło mu nie o dziesiątki, lecz o ty
siące złotych

Ś W IĘ IO  LO TN IKÓW

Pewnego dnia klient „pilot" oświad
czył pani Gniadkowskie], że w dniu 29 
maja rb. odbędzie się na Porubanku wiel 
kie święto lotnicze. Po święcie zaś świet 
ny bal lotniczy, na kiorym obecną będzie 
cała eliia miasta Wilna z najwyższymi 
dygnitarzami na czele. Bdl miał się odbyć 
za zaproszeniami, lecz ze słów klienta 
„pilota" pani Gniadkowska miała ode- 
grć rolę honorowego gościa.

—  Pani otrzyma zaproszenie na tę 
uroczystość —  mówił „pilot" —  mam na
dzieję, że pani uświetni swoją obecnością 
naszą wielką uroczystość.

H O N O R Y  I INTERES.

Pani Gniadkowska istotnie otrzymała 
zaproszenie. Zaproszenie coprawda wy
glądało niezbyt uroczyście. Była to zwyk 
ła biała kartka z napisanym odręcznie 
czerwonym atramentem zaproszeniem n? 
„wielką" uroczystość.

Następnego dnia zjawił się również 
znajomy ,,pilot" i z miejsca dał do zro
zumienia właścicielce sklepu, że honory, 
honorami, lecz z okazji zbliżającej sle 
uroczystości ma on również dla niej Int
ratną propozycję. Mianowicie, na zebra
niu lotników, biorących udział w uroczy
stości 29 maja postanowiono, by wszyscy 
uczestnicy ubrali się w jednakowe koszu
le I Inne jednakowe stroje. W  tym celu 
chce on u niej poczynić w Imieniu pułku 
znaczne zakupy. „Pilot" wybrał sobie to
waru na sumę blisko 3 tys zł, zapowiada
jąc, że w najbliższych dniach zgłosi się 
po odbiór towaru, wyda pokwitowanie, 
a rachunek ureguluje po święcie kance
laria pułkowa.

Dowiedziawszy się, że następnego 
dnia obchodzi pani Gniadkowska swoje 
imieniny „pilot" przyniósł jej do sklepu 
wspaniały bukiet ze ściętych, przepięk
nych róż, stanowiący wanoscl conajmniej 
25— 30 zł.

Bukiet ten mia< spowodować Jeszcze 
większe zaufanie u p. Grtiadkowsklej. 
Stafo się jednak inaczej Elokwencja „pi
lota" obudziła u właścicielki sklepu pew-

Nasiona i flance
d o  u d e k o ro w an ia  ba lkonów  — po leca

W .  ł f f L F f f  TH Wilnie
ul. Sadowa 8, teł. 10-57 
ul. Zaw alna 18, teł. 19-51

Ogólnik Jeszcze obowiązuje
Zapowiadany na 29 maja mecz piłki 

koszykowej miedzy reprezentacją klubów 
sportowych a młodzieżą szkolną został 
przez władze szkolne odwołany Spotka
nie nie odbędzie się ntimc, że treningi 
były przeprowadzane i składy drużyn usta 
lone. Kuratorium Okręgu Szkolnego W i
leńskiego stoi uparcie na stanowisku zna
nego okólnika ministerialnego, zabrania
jącego młodzieży szkolńej należenia do  
klubów

Wyrazić trzeba zdziwienie, że władze 
szkolne w Wilnie postanowiły zrezygno
wać z te] Imprezy, wówczas gdy niemal 
wszystko bvło przygotowane Nikt nikogo 
nie zmuszał do tego, żeby młodzież szkol 
na grała w barwach klubów sportowych. 
Chodziło bowiem o rywalizację uczniów 
z zawodnikami klubowymi. Okólnik tego 
zdaje się nie zabrania i w Innych miastach 
organizowane se podobne Imprezy o po
dobnym charakterze. Sądzimy, że kurator 
Godeckl w najbliższych dniach sprawy te 
wyjaśni i raz nareszcie ureguluje stosunek 
Sfsortu szkołnego do sportu klubowego.

ne zaniepokojenie, porozumiała się ona 
ze swoim mężem, emerytowanym kapita
nem i wkrótce ustalono, że na dzień 29 
maja nie wyznaczono na Porubanku żad
nego święta lotniczego I, że nikt takiego 
„ciicera-piloia" nie zna

H ISTORIA ŚCIĘTYCH RÓŻ.

Na marginesie tego nieudanego oszu
stwa, które urwało się w ostatniej n'emal 
chwili popełnił „pilot" jeszcze jedno 
oszustwo, —  z bukietami ściętych 
róż. Chcąc przesiać pani GniadKowsklej 
bukiet, a nie chcąc narażać się na tak 
wielai wydaiek, oszust użył sprytnego 
hoehsztaplerskiego tricku. Zgłosił się on 
do jednej z największych w Wilnie kwia
ciarni, podał się za oficera pilota i opo
wiedział, że w tych dniach zginał śmier
cią lotnika jeden z jego kctegow. Pułków 
nik postanowił sprawić mu wspaniały po
grzeb. Do pogrzebu trzeba było dużych 
bukietów ściętych, czerwono-białych róż 
Rachunek ureguluje kancelaria pułku

Nikt nie połapał się, że w tym zamó
wieniu tkwi trick. Prośbę wydania mu jed 
nego bukietu dla ,,próby" czy aby spo
doba się panu pułkownikowi, została na
tychmiast wykonana. W fen sposób zdo
był on bezpłatnie drogi bukiet kwiatów, 
narażaiąc firmę na leszcze większy wyda
tek bowiem w międzyczasie, zanim wsżyst 
ko wyszio na Jaw, przyszykowano 14 po
dobnych bukiefów.

WYKRĘTNY PILOT.

Obecnie policja poszukuje spryciarza. 
Dochodzenie prowadzone Je7t w szybkim 
tempie, zachodcf bowiem przypuszczenie, 
że policja dowiedziała się na razie jedy
nie o jednym z fragmentów jego hochszta 
plerskiej działalności w Wilnie Że są lo 
jeszese na razie kwiatki. Jagódki jeszcze 
się ukażą

Jak dotychczas sprytny „pilot" ,,buja" 
na wolności.

P A D t o "
PIĄTEK dh 27 m aja  1938 r. J

6.15 — Pieśń  p o ra n n a ;  6,20 — Gimnasty 
ka; 6,40 —  Muzyka z p ły t;  7,00 — Dziennik 
pc ra n n y ,  8,00 —  Audycja  dla szkól 8,10 — 
Przerwa.

11,00 — Audycja  dla poborow ych  11,l j
— Audycja  dla szkól; 11.40 — T a ń . e  po-' 
rudńia; 11,57 — Sygnał czasu i he ina ł ;  12,03 
Audycja po łudn iow a;  13.C0 — 'W adomości 
t  m ias ta  i p row inc ji ;  13,05 — „P-zvgot. iw a
nie to rfu  na  ściółką- i o p a ł“ — pog. '-iż. ' ' n  
r<ka Z ienkjewicza; 13,15 — I. Soia i z ispu ły  
wokalne, II. D robne  u tw ory  s łynnych k -in- 
pozytorów  14,25 — „Pewnego d n a "  —  n o 
wela W ładysław a  R eym onta ,  1135 — Mu
zyka p o p u la rn a ;  14,45 — Przerw a

15,30 —  W iadom ości  gosp>d 'ir :ze;  15,45
— „Moja -wiewiórka" — p o g ad an k a  Ha dzia 
ci, 16,00 — Rozmowa z charym i ks. kapela-  
na Michała Rękasa;  16,45 — P o g a d a n k a  a k 
tualna ;  P.OO —  „Dziecko w ś f /ó  doros łych"
— po g ad an k a ;  17,15 — Muzyka dwuTorlepia 
nowa; 17,50 — Przeg ląd  w ydaw njc tw ;  18,00
— W iadom ości  sportow e; 18.10 — W ileński  
p e ra d n ik  sportow y; 18,15 —  Ja k  spędzić 
święto? —  omówi Eugeniusz  P io trow icz ;  
18 20 — K oncert  o rk ies try  m an d o l jn o w e j  
szkoły pow szechne j  w T ro k ach ;  18,40 — 
„ P o zn a j  s iebie"  —  pogad.;  18.50 — Prog- 
r s i r  na  sobotę; 18,55 — W ileńsk ie  wiadomo 
ści sportow e; 19,00 — „Sensacja  a m e ry k a ń 
ska"  —  W esoła  audycja ;  19,42 — Pieśni t 
tańce  Mazowsza: 20.02 P o g a d a n k a  a k tu a ln a ;  
25.06 Muzyka taneczna ;  22,50 —  Ostatnio  
wtadomoścj  i k o m u n ik a ty ;

SOBOTA, dn ia  28 m a ja  193S roku.
6.15 P ieśń  por. 6.20 Gim nastyka;  6 4 0  

Muzyka; 7.00 Dziennik por  7.15 Muzyka; 
8 00 Audycja  dla szkól;  8.10 P rz e rw a ;  1100 
Audycja  dla p o b o ro w y ch ,  11.15 Audycja  tlia 
szkół; 11.40 U tw ory  ork ies trow e  w układzie  
fo r tep ian o w y m , 11.57 Sygnał czasu  i he jna ł ;  
12.03 Audycja  po łu d n io w a;  13.00 W ia d o m o ś
ci z m ias ta  i p row inc ji ;  13.05 Audycja  ży 
r.reń dla dzieci wiejskich;  13.35 O rk ies tra  
Heinza H u p p e r tza  i gwóazdy fi lm u; 14 25 
.Pewnego d n i r “ —  nowela  Wł. R eym onta ;  

11.35 Muzyka p o p u la rn a :  14.45 Prze rw a;  
15 30 W iadom ości  gospodarcze;  15.45 F r a 
nek u rząd za  t ransm is ję  —  audycja  dla dz e 
ci: 16.15 „Od Aten du B ay reu th "  (X audycja)  
„Od Ol-mpu do  W aiha l i" ;  1C.50 P o g a d a n k a  
a k iu a ln a ;  17.00 Nabożeństwo m ajow e  z Ost 
rpj B ram y;  17.50 Nasz p ro g ia m ;  18.00 W lad  
sport .  18.10 P o g a d a n k a  a k tu a ln a ;  18.2U Kon 
cert k a m e ra ln y ;  18.50 P ro g ra m  na  niedzielę; 
1S55 Wit. wiad. sport .  19.00 Audycja  J la  
Po laków  za gran icą ;  P9.50 P o g a d a n k a  a k tu 
a lna ;  20.00 „Raz to m ało"  w spom nien ia  m u 
zyczne z m a ja ;  2C.4o W  p r z e c i e ;  D z ie n i 'k 
w.eczorny i p o g ad an k a  a a tu a in a ;  21.45 Świę
to W ych.  Fiz. i Przysp .  Rolniczego. T ra n s 
m is ja  f rag m en tó w  i  życia; 22.00 K oncert  
Ork ies t ry  Rozgłośni W ileńsk ie j  pod dyr.  Wt. 
SzczępańsKiego z udz. h e łe n y  B or tnow sk ie j  
- - śp ie w ;  22.50 O sta tn ie  w iadom ości  d ł icn-  
aika Wieczornego, 23 .00,„Ludzie ,  k tó rzy  nie 
śp ią"  —  t ran sm -s ja  z życia; 2C.30 Zakończe
n i  p ro g ram u .
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KRONIKA
Dziś: B rd y  i J a n a  
Ju ro :  R ug u s ty n a

Wschód słońca — g 2 m. 59 
Zachód słońca — g. 7 m, 33

S p o s trzeżen ia  Z a k ład u  M eteoro log ii  USB 
v Wilnie z dn .  26. V. 1938 r.

Ciśnienie 757
T e m p e ra tu ra  ś redn ia  +  15
T e m p e ra iu ra  na jw yższa  +  20
T e m p e ra tu ra  najn iższa  -f- 12
Opad  3,3
W ia t r  północny
Tena.:  spadek ,  potem lekki wzrost
Uwag c h m u rn o ,  po p o łudn iu  deszcz.

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK?

Dziś w nocy dyżuruj następujące 
apteki:

Chomiczewskiego (W Pohulanka 25); 
Miejska (Wileńska 23); Turgiela (Niemiec 
ka 15); SoKotowsk'ego (T/zenhauzowska 
1) I W ysockiego tWielka 3).

onadlo stale dyżurują następujące ap 
teki- Paka (Anfokolska 42); Szantyra (l e 
g o n ó w  10) i Zajączkowskiego (W to la o  
wa 221.

M IEJSKA.
—  Regulacja  ul. W iwulslticgo. W  związku 

z regu lacją  terenu  T argów  Północnych  zo- 
s ian .e  p rzed łużona  ul. W iw ulskiego w kie
ru n k u  ul. Cedrowej, aż do Wilczej Łapy. 
Pędzie  to duża a r te r ia  o b jazdow a  dla od c ią 
żenia ru ch u  na ul. Legionowej.  W  związku 
z t y m .n a  podstaw ie  uchw ały  Rady Miejskiej 
z r s ta ły  wywłaszczone odpowiednie  działki 
p ryw a tne ,  Magistrat  zaś na  o s ta tn im  posie
dzeniu pos tan o w ił  wypłacić  odszkodow ania  
p o s iadaczom  dzia łek za wycięte k rzew y i 
d rzew a  owocowe. *

Na odc inku  w jazdow ym  do T arg ó w  P ó ł 
n o cn y ch  ul W iwulskiego o trzym a p raw do- 
pr dobnie  t rw a łą  i g ładką  naw ierzchnię  z 
kostk i  kamiennej .

A b M IM S T R  ACYJN4
— 7 protokółów za potajemny hanaef.

W cz o ra j  o rgana  policyjne  sporządz i ły  7 p r o 
tokó łów  za p o ta jem n y  handel  w święta. 
W łaśc ic i-Ie  tych sk lepów  zostaną  pociąg- 
n ęci do odpowiedzia lnośc i  a dm in is t racy jno -  
karnej .

śVOJSKOW 4
Kl°  B*“ Je ««> p o l a r u ?  27 łśm. przed 

K o n tu ją  Poborow ą  (Ostrobram ska  23) p0- 
w nni staw ić  się wszyscy poborowi spóźn  e- 
nl . 1917  i s tarszych, k tó rzy  m e uregulo-
wa'.: swego s to su n k u  do służby wojskowej.  
Poborowi ci powinni  stawić  sie  według im 'en  
i r j c h  wezwań, po k tóre  na leży  się zgłosić 
do S ta ros tw a  Grodzkiego.

— K om isja  Poborowa dla absolw entów  
szkól ś redn ich  \V przyszłym  m iesiącu  u rzę 
dować będzie w W iinie  kom is ja  poborow a  
dla tegorocznych abso lw en tów  szkół  ś red 
nich, J a k  wiadom o w myśl nowego zarzą- 
Jzenia absolwenci szkół  ś rednich  wcielani 
będą do wojska w tym sam y m  roku, przed 
lyin j t d n a k  zostaną  sk ierow ani na kilkuty- 
godn  owe ćwiczenia w Hufcach Pracy .

t

U M W E R ST  TECKA
“  L  W ydziału H um anistycznego Uniw er

sytetu Stełana Batorego. W  sobotę  28 m aja  
br o godz. 12 w Auli K o lum now ej U niw ersy
tetu odbędzie  się p rom ocja  mgr. Leonida  
2 i ło w ic z a  na stopień  d o k to ra  n a u k  h u m a 
nistycznych.

ZE ZYV. I STOW  ARZYSZEiS
—  Zjednoczenie  N oU rluszów  R. P.  w W il 

nie. W  dniu  28 bm. odbędzie się w W ilnie  
p len a rn e  zeb ran ie  z a rząd u  Z jednoczen ia  No- 
i ą t iu sz ó w  R. P. Spodziew any  jes t  p rzy jazd  
pp n o ta r iu szów  z W arszaw y :  p rezesa  za 
rządu W alerego Rom ana (b. delegata  rządu  
na  Z iemię W ileńską) ,  W ładys ław a  W losko- 
w c z a  (b. wojewody lubelskiego),  Józefa  
Aloldenwahera  (b. p ru k u ra to ra  Sądu Najwyż 
szego), Z ygm unta  H u b n e ra  (b. m in istra ) ,  
S tan is ław a  Jurk-ew icza  (prezesa R ady N o
ta r i a ln e j  w W arszaw ie,  b. m in is t ra ) .  P io t ra  
I fydz-att  Zubow icza (b. sena to ra )  i i on.

W  pro g ram ie  p rzew idz iane  jest złożenie 
w e ń  ca na Ross.e. Po  of ic ja lnym  posiedze- 
n  u p ro jek to w a n a  jest  wycieczka uczes tn i
k ó w  do Trok.  W ieczorem  o godz. 20 w lo
k a lu  Klubu P ra w n ik ó w  odbędzie się odczyt 
n o ta r iu sza  z Oświęeima d ra  S tefana Breyera  
n a  temat „W ilno  i K ia k o w  jak o  przeciw
ległe ośrodki  k u l tu ry  polskiej".  Goście p o 
z o s ta n ą  p rz jp u s z c z a lm e  na n a s tęp n ą  niedzie 
lę by  zwiedzić  zaby tk i  Wilna.

—  Zebranie ZPm P „OMę". Odbyło  
się zebrań,a czl >nków zarządów I dzia
łaczy ZPMP „Orlę" z terenu m, Wilna.

Na zebraniu om ówiono najważniejsze 
sprawy, a między innymi sekretarz Anło- 
rowicz zreferował sprawy organizacyjno- 
wychowawcze i obozów  w Szczowie (w 
górach) i nad morzem. N astęp ne wice
prezes Słoński omówił sprawy związane 
z tygodniem  moi za, oraz p. p-ezes Her
manowicz zaznajomił członków o aiccji 
załiudnienia młodzieży. W dalszej dys
kusji zabrał' g'os pp. Sfosiewicz, Hojda- 
now cz, Pirsici, Rogozo i wielu innych,

ZEBRANIA I ODCZYTY
— — Ze Związku P ań  Dom u. 27 maja ,  

o godz. 17, w lokalu  Z am kow a 8 —1 p. S ta
n is ław  J,(rocki wygłosi pogadankę :  „Wyciecz 
k ; w najbliższe i na jp iękn ie jsze  okolice W il 
na",  poezem nastąpi  pokaz „ jak  p rzygoto
wać zapasy  żywnościowe na wycieczkę". 
W stęp  wolny dla członkiń  i gości.

—  Odczyt o Czechosłowacji. 27 bm., 
o godz. 20 w lokalu Szkoły Nauk Handta- 
wo-Gospodarczych (dom B-ci Jabłkow 
skich) odbędzie się zeoranie „Kuźnicy" 
z odczytem dyr. Wacława Studnickiego 
o Czechosłowacji.

Hotel E U R O P E J S K I
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokcjacn. Wlnaa osobowa

Wiadomości radiowe
O WYPADKACH NA DROGACH.

W  piątek  27 bm o godz. 18.10 w ram ach  
W  leńskiego P o ra d n ik a  Sportowego wygłosi 
p og ad an k ę  mec. W ład y s ław  Lityński p t. 
.Z w a lcz a jm y  wypadki  na  d rogach  publicz
nych".  Mec. W. L ityński,  j ak o  p rzew o d n i
czący Kom itetu  W jk o n a w c ze g o  Propagan  
dowego T ygodnia  p rawidłow ego ru c h u  na 
d rogach  publicznych  omówi akc ję  zmierza- 
ącą  do zmnie jszenia  w y p ad k ó w  Samocho

dow ych  m otocyklowych  row erow ych  i in 
nych.

MUZńKA DW UFOHTEPIANOW A.

W piątek  27 m aja  o godz. 17 1 5 -1 7 .5 0  
miłośnicy muzyki,  o ryg inaln ie  skom opnow a- 
n t j  n a  dw a fo r tep ian y  będą mieli sposob
ność usłyszenia  dość r zad k o  grywanego arcy 
dz eła R oberta  S c h u m an n a  „Andante  eon 
v a r  azioni" li-Our op. 46 poprzedzone  Targa
nów ą „Tocatą  F re scobald ie ‘ego w n o w o 
czesnej p rzeróbce  na dwa for tep iany .  Na z a 
kończenie audycji  usłyszym y u tw ory  współ
czesne B aza  i Milhauda. YVykonawczvnie: 
7-cfia K orn top i-R om aszkow a i I ren a  Niem- 
czewska

T E A T R  I M U Z Y K A
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

—  Dziś, w p ią tek  dn 27 m aja  o godz. 8 15 
na p rzedstaw ien iu  wieczorowym  odegrany 
zostanie  wodewil ze śp iewami i lańcam i w 3 
a k iach  K Krnm łowskiego  p. t. „Królowo 
przedmieścia". Obsada  prem ierow a  Insce
nizacja  i reżyseria  L eona  Schillera. T ańce  
u k ładu  T ac ja n y  Wysockiej.  Dekorac je  p r o 
jek tu  K. i J. Golusów,

Dnia 1 i 2 czerwca br. o godz. 8 15 wierz, 
w Tea trze  na  Poh u lan ce  odbędą  się tylko 
dw a występy Reprezentacyjnego Baletu Pol
skiego,

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA*1-
—  Tydzień  p ro p a g an d y  T ea tru .  D z . i  po 

raz osta tn i  w sezonie będzie g ra n a  najp ięk- 
n .cjszu op e re tk a  „Księżniczka  Czardasza" z 
Ja n in ą  Kulczycką w roli ty tułowej,

— Zespól artystów „Cyrulika Warszaw
skiego w „Lutni". Gościna a r ty s tó w  „Cyru
lika W arszaw sk ieg o "  w W ilnie  w dn iach  2 
i 3 czerwca  obiecuje  być wielce in te resująca .  
P ro g ra m  przedstaw ień  zupełnie  now y 1 w 
W ilnie  n ieznany.  W y stąp ią  u lubieńcy p u b 
liczności Stefcia Górska, Kozimierz Kruków 
ski, L udw ik  L a  wiń s ki, M arian  Rentgen, Leon 
Baruński.

KAŻDY
PRZEMYSŁOWIEC
P I T D l C r  HURTOWNIK 
Ew U  1 I L U  i DETALISTA

zyska sobie  n a ilep szą  kl ijente lę  
o g łasza jąc  się  w na jpopu la rn ie j-
szem  p i ś m i e c o d z i e n n e m
n a  Z ie m ia ch  P ó łn . -W sch o d n ich

KURJER WILEŃSKI
WILNO uh  Bisk. B an d u rsk ieg o  teł. 99

FARAN0WICKA
— Pow Zjazd Deiegatów Zr. Strzelec

kiego. 22 bm. odbył  się w Baranowiczach 
p ow ia tow y z jazd  delegatów oddzia łów  Zw 
Strzeleckiego. Na zjazd p rzy b y l i - s ta ros ta  
pow. p. Karol W ańkow icz  płk. dypl.  Dudziń 
akt,  p rezes  Koła P rzy jac ió ł  ZS płk. Szmidt,  
k o m en d a n t  p o d o k r  Nowogródek H an n  Euge 
niusz i wiele inych.

U stępu jącem u  zarządow i udzie lono ab so 
lu to r ium  oraz  doko n an o  w yboru  nowych  
władz.

Do zarządu  weszli: prezes I loroszkiewicz  
R om an,  l lerow nik  p ro g ram o w y  rad ios tacj i  
w B aranow iczach  i członkowie:  ks. dz iekan 
Porys iuk ,  Janiszewski Stanisław, W alczak  
S .rn is ław , T urkow ski,  Sikorski,  Jarocki,  
Szaban  i Gielertowa

P0STAWSKA
— Zjazdy. Ubiegła niedziela, dn. 22 bm., 

upłynęła  w Po s taw ach  pod znak iem  zjazdów 
i imprez o c h arak te rze  społecznym. W  sali 
D om u L uJow ego  odbył się walny z jazd Zw. 
Strzeleckiego w  k tó ry m  wziął udział z r a 
m ienia  pod o k ręg u  wileńskiego sen. d r  Do- 
baczewski.  P rezesem  o brano  ponow nie  d łu 
goletniego dzia łacza s trzeleckiego insp. Li
pińskiego.

W  tymże dn iu  odbyły się walne zeb ian ia  
Z n .  P racy  Obyw atelsk ie j  Kobiet oraz  cz łon
ków  Spółdzielni R oiniczo-Hanolowej „ W y 
goda".

P o n a d to  było obchodzone  W iosenne  Sw,ę 
to Młodzieży. W  poblisk im  tesie, w tzw. Gar- 
barce,  odbyły  się popisy clióru młodzieży 
szko lnej  i pozaszkolnej,  p rzy  czym na w y
różnienie  zas ługuje  występ ch ó ru  zespoło
wego w ilości 500 osób. Dalszą część p r o 
gi a mu wypełniły  tańce  ludowe i zawody 
sper tow e.  P odobne  święta zos taną  z o rg an i 
zowane  w 14 miejscowościach powia tu .

OSZM1AŃSKA
— 44 km bitych dróg. P la n  robót  d ro 

gowych w powiecie oszm iańsk im  przewiduje  
budow ę 44 km  now ych  dróg o nawierzchni  
b ru k o w a n e j  oraz  n ap raw ę  dróg  istniejących. 
P ro je k to w an a  su m a  w y da tków  na ten ceł 
wynosi około mil iona  złotych. Między inny
mi p ro jek to w a n e  jest wykończen ie  budowy 
drogi O szm iana  — Gudogaj — Ostrowice 
c raz  w ykończenie  do granicy  po w .a tu  od
c inka  drogi Żuprarry —  Sntorgonie  — Moło- 
derzno.

Akcja zadrzew ien ia  dróg  w okresie je 
siennym  i w iosennym  objęła  wszystkie  u re 
gulowane odcinki d róg  wyższej kategorii .  
W’ ro k u  bież już  obsadzono i uzupełniono 
obsadzanie  drzewkam i 60 km  dróg. Przv  
w spom nianych  ro b o lac h  za t rudn ien i  są -ro- 
b t tnicy z różnych  okolic  p aństw a  i m ie jsco
wi mieszkańcy.

o z is n ie As k a

—  Tegoroczni ao itu r lenc l  w Gimnazjum 
Państwowym. Dopuszczono do egzam nu 
do jrza łośc i  30 uczn. 7.dało egzamin 30 uczn 
K Awłas, J. Babic, E. Bielaj,  F.  Dedeko, 
S Dziemieszko, I. I la jkow iczów na ,  A. Jachi-  
mowicz, Z. Onoszkowicz-Jacytia ,  M. Jaro-  
szi-wiczćwna, M. Kow aleków na,  L. Kusznie- 
rów na ,  M. L ichm akiew icz ,  W . Mierzwiński,  
M Morcbat,  W. Orłowski,  M. Puciatów na, 
.1. P a jk in ó w n a ,  J. Ryndzionek, L. Sinicówna, 
J  Susnowik, L. S tołowski,  J. Stoma-Mierz- 
wińska,  Z. Szamszur,  A. W asilew ska , M. 
W asilewski ,  W. W ito rska .  M. W łasienko, 
A. W yszatko,  E. Zelwiański, E. Spiczonek.

w o ł o ź y As k a
— Konferencje pracowników samorządo

wych. Sta rosta  pow ia tow y  L udw ik  Cicłiy, 
docen ia jąc  og rom ne  znaczenie  sam oksz ta łcę  
nia Się p raco w n ik ó w  sam orządow ych ,  zorgs - 
n izował na  terenie  pow ia tu  wołożyńskiego 
re jonow e konfe renc je  sek re ta rzy  i r a c h m i
s t rzów  gmin z udz ia łem  pozosta łych p r a 
cow ników  dan e j  gminy, w siedzibie k tó re j  
o dbyw a  się konferenc ja .

P ierwsza  z rzędu  k o nfe renc ja  odbyła  się 
w  dniu 21 Dm. dla gmin Iwieniec, P ierszaje  
i W olina  w Iwieńcu pod p rzew odnic tw em  p 
Jerzego Bendera  —  inspek tora  sam o rząd u  
gminnego. Na poszczególne konferencje ,  w y
znaczeń pracow nicy  o p raco w u ją  p isem ne re 
fe ra ly  z zakresu  dziedziny pracy  s a m o rzą 
dowej.  Niezależnie od powyższego, pracow- 
r..cv każde j  gm iny w powiecie wolożyńskim 
u rz ąd z a ją  lokalne konfe renc je  sam okszta łcę  
n :ow e  z p row adzen iem  poszczególnych dz ia 
łów i dla  zor ien tow an ia  się  w całokszta łcie  
i zagadnien iach  p racy  sam o rząd u  tery torial-
l«gO.

'L r-ą  r  -

Konserwator PiwocM 
I inż. Paprocki nad 

Naroczą
23 bm. bawili w pow postawskim z 

Urzędu W ojewódzkiego konserwator dr 
Piwocki i inż. Paprocki, którzy razem 
z kierownikiem działu budowlanego inż. 
Turczynowiczem zbadali stan budowy 
okolic naonaroczanskich. Badania łe mają 
i a  ce lu  u s t a le n i e  wytycznych przy wyda
waniu pozwoleń r.a wznoszenie budyn
ków nad jeziorem Narocr z punktu wi
dzeń.a ochrony piękna krajobrazu naro- 
czańskiego.

Parostatki na Willi
W piękną  pogodę na jm ile j  czas spędzać 

n ad  wodą. Nic więc dziwnego, ze nawet 
wczoraj,  gdy pogoda  słusznie, ja k  się  o k a 
zało po po łudniu ,  z n iepewnej  przeszła  na  
wyraźnie  dżdżystą ,  dużo w iln ian  s ta tkam i 
wyruszyło  w Kierunku WereK. A m usim y  tu 
zaznaczyć, że obsługa „wycieczkowiczów p a 
ros ta tk o w y ch "  znalazła  się  na  wysokości z a 
daniu. Oba przedsięb iors tw a,  obsługujące  
nasze nawigacje  na  Wilii  p o s ta ra ły  się  o to, 
l.y k u rsu jące  statki zostały  odpow iednio  od
now ione  i by  ku rso w ały  pu n k tu a ln ie

Szczególny zachwyt wśród w iln ian  wzbu
dził nowy p a ios ta tek -o lb rzym  „Sobieski" ,  
k tó ry m  W ilno  może się słusznie chlubić i 
śm ia ła '  p rzy jezdnym  po k azy w ać  (K)

f i  co c M ą  i  Wllfósicijźilf)
Inspektor lekarski sporządził wykaz 

zachorowań na chorob) zakaźne i inne 
występujące nagminnie w woi wileńskim. 
W  czasie od l5.V  d o  21.V. 1938 r. zano
towano 87 wypadków jaglicy, 87 odry, 
22 nagrr, zapalenie opon m ózgowo-rdze
niowych, 16 duru plamistego, 15 (w tym 
1 Łąon) ąrjżlicy, 15 (w tym 1 zgon) b ło
nicy, 6 grypy, 5 zakażeń,a p ołogow ego, 4 
duru brzusznego, 4 krzłuśca, 4 świnki, 
3 płonicy, 3 osoówki, 2 rozy, 1 pokąsania 
przer zwierzę podejrzane o wściekliznę.

Popieraicla Przemys* Krajowy?

Dwa pierwszorzędne filmy w  jean/m programie!
1) Najweselszy film sezonu

Szczęśliwa 13-ka
z S k e h a f t s k t m  i G r o s s ó w n q  na czele, zespołu

2) Danielle D A R R I E U X  i Albert Prejean
w najnowszym filmie MEDEr**

« j ą  « | | | | |  |  Podwójny program dla wsz

7$ s ! h = t f i  Niewinnie się zaczęło
film d ż u n g lo * / ,ZFIfS74

W  roi. gł.: T arzan  — Glenn Morris,  m is trz  Jz iesięcioboju; E h n o ra  — E lean o r  Holm  __
_________________________________o l im pijska  m is trzyn i  p ływacka.

Podwójny program dla wszystkich
A roł. gł.: LoroFa
'toung, ;llm Sumer- 
villo I in

C hrześc i jańsk ie  k inc  N ajw eselsza  p o lsk ?  k om ed ia P oczątek  o  2 giej

im im *.'Trójka hultajska
W  roi. gł.: W iszn iew sk a, B en ita , Orwid, S ie la n sk i, Konrad W olinski- 

Film — radości, piosenki I tańca. Początki: 5, 7 I 9, w niedziele I św. od 1 ej

a a y  ^ ■ g m # Dziś poraź pierwszy razem jako kochankowie
p u w i s k o  i ciapfc Gablo I Jeaytte Mac Donaldw p,o,Tiie'inym ro-mansie filmowym

Wióibitka złodiDjka
Lo m ieszkan ia  Klem entyny  Czepokojeiów- 

try zgłosiła się  cyganka.
— P ow różą  dla panius ieńki,  Całkowito 

p raw d a  powiem...
Czepokojciówna zaprosi ła  cygankę  do po- 

k. ju. Z przejęciem wysłuchała  przepowiedni,  
p j  czym w ynagrodziwszy cygankę  o d p ro w a 
dziła ją  aż do drzwi wyjściowych. N iem n!ej 
jednak sp ry tn a  wróżb itka  zdołała „uchwy- 
c c m om ent  i sk raść  z szufki pierścionek, 
wartości 70 zł %

Poszk o d o w an a  zam eldowała  policji,  k tó 
ra  poszukuje  wróżbilki-złodziejki.  (c)'

N eudana wyprawa 
ztadzr>fs*a

W czora j  w nocy złodzieje usiłowali  się 
p rzedostać  do m ieszkania  Aleksandry W ol
skie! p rzy  ul. Sw Fil ipa  2. W  osta tn ie j  j e d 
nak  chwili  złodzieje zostali spłoszeni.  Syn 
p W olsk ie j  wszczął za nimi pościg i przy 
pom ocy  starszego poste runkow ego Klukow- 
sk h g o  złodziei zatrzym ał.

Uczestn ikam i n ie fo r tu n n e j  w ypraw y pa 
cudze  d o b ro  oKazali się W ojc iech  S tank ie 
wicz, S tan is ław  Razgunas i Jan  A wdziej, 
zawodowi złodzieje. Osadzono ich w areszcie 
cen tra lnym . (ej

7ama(h samobójczy
W cz o ra j  za t ru ła  się  m ieszanką  esencji 

octowej i jodyny  Ja n in a  Bykowa (Tartaki 
26), k tó rą  ptzewiez iono w stan ie  ciężkim da 
szpitala  Sw Jakuba .

Pow odem  zam achu  sam obójczego —  n ie 
porozum ienie  rodzinne.

H O T E L

„ST. GE0RbES“
w  W I L N U

H*rwau»nęcny —  C*nj pre/atępna 
Ttlafony w pokojach

flR C tifc o W

H > g re n a -to  idruwie
W ielu hig ienistów  twierdzi,  że jedynie  

m echaniczn ie  w ykonane  o p ak o w an ie  m o s t 
kó w  d«.je g w aran c ję  całkowite j  higieny.

MASZYNOWO —  BEZ DOT YKU RAK  
w ykonane  p roszk  .Migreno - Nerwosin"  
Z K p G U T K  EM V1 TOREBKACH (nowi opa- 
k o w a n ie j J 7 A J E  T Ę  GWARANCJE.

Dba jąc  więc o własne zdrowie,  żądajcie 
o reszkó?  Z KOGUTKIEM tylko w MECHA
NICZNIE WYKONANYCH TOREBKACH, —  
gdyż dzięki tem u  unikniec ie  na rażen-a  z d ro 
wie na  p rzy k re  niespodzianki .

Czy iuż zaplsełeś się w kolejką na 
bezpłatna wypożyczenie opryskiwacza 

oo opryskiwania swoich drzew 
i krzewów w 

Ci nti il Z a o p it m ń  Ogrodniczych 
Wilno, Zawalna 28 tel. 21-48 
Bezpłatne porady facnowe 
I Informacje na miejscu.

S A N  F R A N C I S K Op .  t.

Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o 4-ej, w ntedz I św. o 2-ej.

L E K A R Z E
r r  i

D O KT Ó R
J a n i n a  

Piotrowicz Jurczenkowa
o rd y n a to r  szpita la  Sawicz:

Choroby  skórne ,  weneryczne  i koniece 
p rzep iow adzi ta  się 

ul ul. jag ie llońską  16 m 6, lei. 1 -66.
P rzy jm u je  od 5 do 7 wiecz.

U l

A K  l*S Z  E R K I
A K U S Z E R K A

Maria Laknerowa
p :z \  Mmii" od godz. '.I rnu , do godz. 7 wiecz. 
— ul. l a a u b a  Jas ińsk iego  1 e—3 róg ul. 

3-g„ Maj? obok Sądu

R Ó Ż N E u u

RESTAURACJA POD „DZIEW IĄTKĄ", 
T a ta r s k a  Nr 9. Gorące i zimne zakąski  ora* 
G b iu d y  miesięczne i dan ia  a la carte. W ina ,  
wódki inonop. i ga tunkow e,  p rzeróżne  lik ie
ry, piwo. Gabinety, szachy. „Sobótk i"  w  d u 
żej sali  dla z am aw ia jących  s tow arzyszeń  1 
c rgan izacy j.  Lody, n ap o je  chłodzące,  mleko 
oraz  c iasta  i cukry.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozracb. I, Wilno 1 
C e a l r a l a . ’ Wilno, ab Biskupa Bandurskiego 4 
.Redakcja: teL 79. Godziny przyjęć I—3 po południu 
Administracja: teł. 99—czynna, ód god*. 9.80— 15-30 
D r u t  srała: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  Nowogródek, uL Bazyliaftska 35, tel. 169; 
Lida, ot. GórntaAska 8, tel. lo6, B a ran o w k c z e ,  
Ułański U; ' ' .
Pińsk, D tmtnikafiska 40.

Przedstawicielstwa: Kłeck, Nieśwież, SJnnim, Stmpce, 
Szczuczyn, W ołożyn, WilejKa, Grodno — « Mata 
Suwałki — Em, Platę* 44, Rówue — 3-go Maja 13, 
Wołkowysk — B rzesk i  9/1. -•

CENA PRENUMERATY mlestecznle: 
z odnoszeniem do domu y kraju — 
3 ił., ta grantcą 6 zł„ r odbiorem w 
administracji ti. 2.50, na wsi, w miej
scowościach, gdz'e niemi, urzędu po- 

> cztowego ani agencji zł. 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście dOg r, 
za tekstem 30 gt, drobne 10 gr. za wyraz, kronika redakc, i komunikaty 60 gr 
za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe taDelarycz- 
ne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowy, z? tekstem 10-łamowy. Za 
treść ogłoszeń I rubrykę .nadesiane* redaitcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzega sotle prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30— 16.30 I 17— 19

W ydawnictwo .K urjei Wileński* So. ? o . o. Diuk. .Z n icz* , W ilnc, cl,' b isk , B an du tsk ieeo  4. ie i. 3-40. Redaktor odp. Józef Onusaitis


